
KER JER WARSZAWSKI*
^  m Jutro, ŚŚ. Józefata iKleofa9dM  251.Niedziela.

Dnia 13 (25) Września.—  Rok 1853

Dnia 29 b. m. w Kościele po-Paulińskim  Ś. DUCHA, 
przypada Odpust Śgo M i c h a ł a  A r c h a n i o ł a , k t ó r y  
chodzony będzie z wystawieniem N. SAKRAMENTU,
Z Kazaniami rano i po południu.

W Zakonie XX. Augustjanów, zostali: X. Zygmunt 
W ołek, powtórnie Prowincyałem; X. Rajmund Kraje­
w ski, Przeorem Klasztoru w W arszaw ie; X. Dominik 
Paw łow ski, Przeorem Klasztoru w W ieluniu; X. Alipi 
K ałużyński, Przeorem Klasztoru w Krasnymstawie; 
X. Hieronim Żołnierukinas, Przeorem Klasztoru w Lu­
blinie; X. Teodor Z a łuski, powtórnie Przeorem K a- 
sztoru w Pawie; X. Andrzej R zadki, Przeorem Kla­
sztoru w X iq iu  Wielkim; X. Wiktor Krzanowski, po­
wtórnie Przeorem Klasztoru w Orchówku.

Tegoż dnia, kiedy NAJJAŚNIEJSZY CESARZ wraz 
z Najdostojniejszemi Synami i całym S wym Orszakiem, 
opuścił W arszawę, udając się do granicy, otrzymaliśmy 
depeszę telegraficzną, (przez nowo-zaprowadzony na ko­
lei W arszawsko- W iedeńskiej, telegraf elektryczny), iż 
JEGO CESARSKA MOŚĆ, między godziną l i t ą  a 12tą 
w nocy dnia onegdajszego, raczył szczęśliwie przybyć 
do Granicy.

Onegdaj o godzinie 2ej z południa, bawiący w W ar­
szawie JW. Radca Tajny Mandt, Lejb-Medyk JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, zwiedził Szpital D z i e c i a k a  
JEZUS, oprowadzony tamże przez miejscowego Le­
karza Mulhausen i Intendenta. Przy odjeździe swoim, 
dostojny Gość, zapisał własnoręcznie w xięgę wizyto­
wą, iż zakład ten, znalazł pod każdym względem w wzo­
rowym porządku.

JW. Jenerał Inżenierji Daehn, Inspektor Inzenierji, 
Członek Rady Państwa, wraz 2^órkąKatarzyną^aeA», 
Panną Honorową JEJ CESARSKO-KROLEWSKIEJ 
MOŚCI, powrócił z Karlsbad.

JW. Radca Tajny Ign: T urku łł, Minister Sekretarz 
Stanu Królestwa Polskiego, Członek Rady Państwa, 
wczoraj wieczorem przybył z Petersburga  doWflf-

jvf. Jenerał Rostowcow, Jenerał Adjutant JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, wyjechał wczoraj do twierdzy
Nowogeorgiewskiej.

Wyjechali iW a rsza w y  zagranicę: Hrabia byula i, 
Feldzeugmejster Wojsk Austrjackich; jako też Jene- 
rał-Adjutant N. Króla Pruskiego, v. Lindhetm , wraz 
z Oficerami, którzy z niemi przybyli do miasta tutej-

NAJJAŚNIEJSZA PANI, N a jm ił o ś c iw ie j obdarzyć 
raczyła, Bergmana, rodem z Hamburga, złotym zegar­
kiem, za okazane przez niego trudy przy leczeniu z gru­
czołów niektórych wychowanie Instytutu patryoty- 
czoego.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył lira: 
flerm ansen, Porucznika Gwardji Wojsk Król:-<Szwć«z- 
kich, Kawalerem Orderu Śtej A n n y  ki. III.

(,Dokończenie Ukazu N a j w y ż s z e g o  o pensjach eme­
rytalnych i dodatkach do nich). Otrzymali: Szymon 
Bulkiewicz, b. Maszynista w Teatrach Warszawskich, 
rs. 54. PP. Wawrzyniec Kobyłecki, b. Artysta orkie­
stry Teatru Warszawskiego, rs. 97 kop. 20. Katarzyna 
* Holtzńw, Igo ślubu Ełzen, 2go Eisrich, Wdowa po 
Artyście orkiestry Wielkiego Teatru Warszaws:, rs. " I  
k. 20. Stefan Butakow ski, b. Artysta orkiestry Wiel­
kiego Teatru Warszaws:, rs. 226 k. 80.

Dnia 22 Lipca (v. s.) obchodzony był Jubileusz 5U- 
letniego istnienia M ariańskiego, zakładu dla leczenia 
biednych, założonego w Petersburgu  przez spoczywa­
jącą w BOGU N a j j a ś n i e j s z ą  C e s a r z o w ę  M a r j ę  E e d o -  
r ó w n ę ,  i od imienia J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  biorącego 
s*ąnazwę. Zakład teu wciągu istnienia swojego, le- 
cjył 154,461 osób; p r ó c z  tego zgłaszających się co­
dziennie po radę lub lekarstwa osób, było ogołem 
1,157,498.

Bada Lekarska, na posiedzeniu swem z d. / n  D. m. 
p rz y z n a ła  P. Marcellemu Langowskiemu, Lekarzowi 
o rdynu jącem u ‘yj Szpitalu Ew angelickim , stopień Do­
ktora Medycyny. v .

szego. , . . , •
Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Kazimie­

rza Rutkiew icza , Prezesa Trybunału Guber: Augusto­
w skiej, odbędzie się Wotywa o godz: 9tej rano, w Ko­
ściele Archi-Katedralnym i Metropolitalnym Sgo J ana ; 
na którą, pozostała Zona z Córkami i Synem, Przyja­
ciół i Znajomych zaprasza. . ,

Przypadające na dzień dzisiejszy żałobne Nabożeń­
stwo, jako w smutną 4tą rocznicę śmierci ś. p. Marji 
z Germanów B łeszyńskiej, z powodu Niedzieli, odby­
tem być nie może; zatem pozostałe Dzieci i Wnuki, za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, ua toz Na­
bożeństwo, jutro o godzinie l i t e j  z rana, w Kościele 
Powązkowskim  odbyć się mające. b

W d. 27 b.m. jako w rocznicę śmierci s. p. Józety i 
Jana Jasińskich, odbędzie się żałobne Nabożeństwo o 
s o d z :1 0 e j  z rana w Kościele XX. Kapucynów; na k t ó ­
re, p o z o s t a l i  Rodzice, Siostra i  Bracia, Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych zapraszają. ,

Pozostała Córka po ś. p. Marcyanme z Badowskich 
Meier, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na Mszę Stą, 
odbyć się mającą w Kościele XX. Kapucynów  o godzi­
nie lOtej z rana, w duiu 28 b. m., jako w rocznicę Jej 
skonu.

Rzeźbiarz Stavenhagen  z M ittawy, którego rysun­
ki i rzeźby, powszechnie chwalone były ua zeszłej wy­
stawie w R ydze , zamierza ogłosić album rycin, przed­
stawiających główniejsze widoki Inflant. Przygotował 
już widoki Kremony, Segewoldu  i Treudenu. Album 
to rytowane będzie u Paynego w Lipsku.



f « W  tych dniach jeden z Czytelników, mianowicie P.
T., w liścje s^o im , łąezynił nam dwa zarzuty: pier­

wszy, co do małej liczby podanych przez nas komet, w a r ­
tykule o tychże; drugi co do nieprzypuszczalnego przez 
nas w wysokim stopniu gorąca na kometach przybliża­
jących się do Słońca , a na co on stawia za przykład spa­
dające rozpalone aerolity. Jakkolwiek zadaniem pisma 
naszego nie jest wdawanie się w obszerne wszelkiego 
rodzaju rozprawy, pragnąc wszakże bliżej ten przed­
miot objaśnić, nie opierając się na tym lub owym sy­
stematic lub też teorji, podamy wkrótkośti  to tylko, co 
nauka na polu długich badań i doświadczeń zdobyła. 
W ymieniona przez nas liczba komet w Kurjerze, służy­
ła jedynie za przykład, że komety  odbywają bieg perjo- 
dyczny; inaczej, oprócz wspomnionych, moglibyśmy 
przytoczyć kom ety. Biela, Faye, Messier u, Blanpaina, 
Olbersa, Ponsa, których perjody są obliczone, oraz 
kometę która ukazała się w roku 1680, a ma powrócić do 
nas  w latach 8800!!! dodając: że pierwsze cztery, odby­
wają swój bieg około Słońca  od lat pięciu do siedmiu; 
słowem, niewahalibyśmy się powtórzyć tu słów Arago, 
że w naszym systematic słonecznym, krąży różnej 
wielkości w rozmaitych kierunkach, perjodach, i po 
orbitach  różnego kształtu, ośm miljonów komet! Co zaś 
do aerolitów, przedmiot ten jest tak ważny i tak zajmują­
cy, że o nim cośkolwiek więcej musimy powiedzieć. 
Już u starożytnych znajdujemy ślady tych zjawisk, a l­
bowiem wyrażenia w kron ikach : lapidibus p lu it (pa­
dał deszcz kamienny); crebi ceciderunt a coelo lapides 
(często padały kamienie z nieba) i t. p., dowodzą o spa­
daniu kam ien i m eteoryc.znyoh. ‘W sz ak ż e  u c ze n i ,  długo 
nieprzywiązywali wiary do tych nadprzyrodzonych, że 
tak powiemy osobliwości,  dopóki w Medyolanie w ro ­
ku 1660, spadający z nieba aerolit, nie zabił jednego 
z Zakonników Francuzkich. Odtąd Izarn  i Paolo Ter- 
zago, zwrócili na ten przedmiot szczególniejszą uwagę; 
pierwszy wnosił że cząstki rozmaitych ciał ziemskich 
unosząc się w górne krainy atmosfery naszej, i spajając 
się w jedną całość, tworzą bryłę, która w skutek naby­
tej ciężkości, spada na ziemię. Drugi zaś twierdził: że 
aerolity, nie są czem innem, jak tylko wyrzucanemi 
przez wybuchy wulkaniczne X ieiyca , ciałami! Teo- 
r ja  pierwszego, to jest Izarna, stanowczo odrzuconą zo­
stała, bo niechciano przypuszczać, aby tak olbrzymie 
massy jak np. aerolit spadły w Otumpie, ważący 14,000 
funtów; w Bahia, nieco mniejszy; w Ardennach  3 ,300 
funtów; a w Mongolii nad rzeką Czarne Wody, sterczą­
cy po dziś-dzień jeszcze, a wysoki na stóp 40; mogły 
się utworzyć w naszej atmosferze. Teorja drugiego, to 
jest Terzago, zdawała się więcej trafiać do przekonania, 
i poparta była przez wielu znakomitych uczonych; Ber- 
ze lju sz  nawet, po dopełnieniu rozbioru chemicznego 
aerolitów, znalazłszy w nich na sto części, oprócz in ­
nych 19tu lub 20 pierwiastków, 90 części żelaza, wno­
sił, że dla tego X iężyc  zawsze jest obrócony ku nam 
jedną stroną, iż strona ta, jako mająca najwięcej żelaza, 
silnie jest przyciągana przez naszą planetę jako magnes. 
Najpierwszy z uczonych Olbers, zachwiał tę teorję. 
Biot badając spadłe w Aigle  w Normandy i  kamienie

meteoryczne od 2 do 3,000 razem, przekonał się, że 
aerolity  krążą tak samo w przestrzeni po linjach eli­
p tycznych, i są  tej samej natury jak wszelkie inne cia­
ła niebieskie. Ziem ia  więc przebiegając tak niezmier­
n ą  przestrzeń, jak  np. od Igo Stycznia do Igo Lipca, 
200  miljonów mil angielskich, zbliża się w owej prze­
strzeni do orbit ciał krążących, od największych do naj­
mniejszych i te ostatnie siłą  swoją przyciąga do siebie. 
Na dowód istnienia w przestrzeni drobnych ciał niebie­
skich, przytoczyć możemy, ukazujące się perjodycznie 
gromady gwiazd przelatujących, jak np. na Święty W a ­
wrzyn iec , i dnia 12go Listopada. W owym to czasie 
Ziem ia  najbliżej właśnie jest orbit, po których groma­
dy tych gwiazd przebiegają, a któremi to punktami 
na Śty W aw r zy n iec , jest punkt pomiędzy Perseuszem  
i Cielcem; a 12 Listopada konstelacja Lwa. Nakoniec 
co do wysokiej temperatury kamieni meteorycznych, 
dodajemy: że ta dopiero następuje, kiedy ciała te zetkną 
się z atmosferą ziemską, jak tego dowodzi nadzwyczaj 
cienka powłoka tychże, która sama jedynie tylko prze­
jęta jest gorącem; wnętrze źaś ich przekonywa że gorą­
co to niedosięgło do środka. Rozpalanie się kamieni me­
teorycznych w naszej atmosferze, nie jest jeszcze stano­
wczo roztrzygnięte, wszakże znane już światłe spostrze­
żenia Faradaya, o fizycznych linjach siły magnetycznej, 
mogą z czasem rozwiązać to tak ważne zadanie.

Niezbyt dawno donieśliśmy o nowym wynalazku P. 
S a xa  (Ojca) w Bruxelli, który dotyczy ulepszenia for- 
tepjanów, przez nowo zaprowadzony przez niego sy­
stem w budowie tych instrumentów, mający ogólną 
zmianę zaprowadzić wtakowych. Niedługo czekaliśmy, 
a już znalazł się i u nas jeden z PP. Fabrykantów for- 
tepjanów, a mianowicie, P. Jan  Kerntopf, zamieszkały 
pod N rem 548 przy placu Krasińskich, który nie szczę­
dząc pracy i kosztów, zbudował stosownie do opisu 
podobny fortepjan, według systemu Saxa. Fortepjan  
ten nie jest wprawdzie jeszcze ukończony, ale to wkrót­
ce nastąpi. Pomimo to, dziś już wszakże znawcy mo­
gą widzieć takowy w fabryce tegoż Pana Kerntopfa, 
i już mogą powziąść wyobrażenie o rodzaju metody 
Saxa . Tak to wynalazki szybko postępują, i w wielu 
z nich podobno, nie dają się wyprzedzać nasi Mechanicy 
i Fabrykanci,  zagranicznym.

Nie spieszyliśmy się zogłoszeniem o nowym a tra ­
mencie czarnym, który ua sposób angielski, wyrabia­
ny jest w fabryce P. Roberta Hirschenfelda, przy ulicy 
Senatorskiej N°464, w domu PP. Kanoniczek. Dziś 
kiedyśmy stanowczo wypróbowali takowy, możemy go 
polecić piszącym; albowiem atram ent ten wiele takich 
posiada za le t ,* które wartość jego stanowią. Przede- 
wszystkiem tak w chwili pisania jako  i po napisaniu, 
nic nie traci na swej czarności; powtóre, pomimo po­
zostawienia go przez czas długi w kałamarzu, prawie 
nic nie gęstnieje, ani też pleśnieje, i nakoniec nadzwy­
czaj szybko po napisaniu zasycha.

Szanowny Redaktorze! W Numerze 236 K urjera, 
umieściłeś A rtykuł nadesłany przez P. A. L., przy któ­
rym  tenże złożył dwie przed ślubne obrączki * całego  
rubla srebrem, na podziękowanie, za uwolnienie go od



—  1227 —

• • a  • ionv Na niczem tam niezbrakło, szuw ax, p iern ik i,
miłego związku. Ofiara podobna juz dowodzi, ze zado- J y. . ^  ^  paczuli, pierścionki, szp icru ty ,
wolenie P. A. L. me jest s z c z e r e ,  więcej udane. szak /  czepki, kam izelki, koronki, a nawet gęsi p ie -
bowiem w ia ^ m o  Czytelnikom Kur] er a, ze kto się sta ’wszystko to w harmonijnym doborze kolorów,
ra  o związek małżeński, to dla mego musi byc miłym a '  * rozsiadj0 8i ę na ry n ku . G łówną jednakże ga-
przynajmniej /.jakiegokolwiek względu pożądanym. Je- haudjUf były konie; niezbyt wielką ilość ich spro-
żeli więc kogokolwiek rachuba ta omyli, a szczego n j  znalazły się przecież bardzo kosztowne i pię-
w d o w c a ,  to za p r a w d ę  niema się czego cieszyc dnękCi.y u- ■ miedzy ionemi odznaczała się czwórka białych
ne składać na ten cel ofiary; daleko l epiej byłony azt y liemnemi odmianami, najregularniej narysowanemi, 
w cichóśći serca ową m ilą  radość na dnie najskcytszyc vvs7VStkie grzywy ciemne, budowa kształtna; Właści-
swoich tajemnic zachował, nie zaś próżnie c h l u J ł  się j ^  ^  rłie tysjąC rubli. Cztery konie gniade  i
przed Czytelnikami Kurjera. Ze jednak ohara taka, cno- ^ ZWracały równie powszechną uwagę,
ciaż wymuszoua, i źle skierowana złośliwością , w tern w}(jzie| iśmy oprócz tego. dość wołów, owiec, trzody  
przynajmniej trafia celu, ze biednym korzyść przynosi, . mi a którą poważnie przechadzały się dwa
a zatem wartą jest naśladowania, tern więcej, w ebow ą exemplarze węgierskie. Jeżeli przecież na ze-
w smutne i przykre położenie P. A. i .  ze cała racnuna p ^  ^  ^  ^  ^  to wewnętrzne
fatalnie omyliła, przez co i pożądany związek w miejsce ą . wynagradzał y g0 sowicie. Głównym pun-
m irtu, grochowym wieńcem  u laurowany został, p y wszystkich prawie libacji jarmarcznych był han-
ja  na Dobroczynność przesyłam mój mały p o d m k -  Oto J te rm w s z y s^  ^  ^  % dziesięcioma
Szanowny Redaktorze, chciej przyjąć na J towarzyszami, cudów dokazywał, i śmiało za-
3, z których po jednemu racz przesłać *M iS z p ta  ago s o y dwójznacznika), że me mało tam

la tego oświecił, i nowy popęd d BOŻEGO szcie bawarjach, grzmiały huczne muzyki, WS^zy
mysłu w nich wzbudził; na Szp ita l S. J an * BO A M , o ,  sz c^  ^  była izraelskich dlletantow.
ażeby O patrzność swą łaską ^ f ^ p ^ t u t k u  Starców  Widowisk żadnych nie było, naprózno na rogach ulic
umyśle  zmniejszyć raczyła; ina£ ° " .  , ydzkich n iekn e . upatrywaliśmy afiszów, wszędzie pusto. Zabłąkała się
* Kalek, na intencję, ażeby "  tam wprawdzie na środek rynku kosmorama czy tam
wiła się chciwosc, zarozumiałość i złośliwość, gdyż te t /  ale j ta> dla braku amatorow podróży, swoje
częstokroć jeżeli nie zgubę, to najmniej wstyd dlai wielu P ' wybuchającym W ezuwjuszem , do skrzy-
przy wodzą. Jeżeli zaś cel tych.n tencj .  skutek pożądany jn iastawraz .  ,  opuszczali Łowicz, wszyscy wy-
osiąguie, to zapewne Szano: Redaktorze  podzielić ze- S ^  swoich siedzib, i dzisiaj zapewne zwy-
chcesz zdanie moje, że w przyszłości żadnemu ze stara- bi ę ) d chwU 0-zyWione
jących się o związek małżeński, obrączki zwracane nie kła c za 8jokOj Mieg y v

ss
l Z  l a n i S !  ba w i S  o Ł e  w ^ U ^  (żeby jej R ^ a t ó w .
i  zamieszkałego przy ulicy Mtodime},*» domu X L  ^ ^ t a r z y n y  B. kop. 30, dla ciemnej Wdowy E , S,
zyljanów , wykończony został w tych . ’ w domu X X . M issjonarzy  na 3ciem piętrze, i kop. 30
znacznych rozmiarów obraz olejny, p h dia ciemnej Wdowy Jaskulskie j przy ulicy Niecałej.—
Karpaty, a w n ich Ja rsk ie  oko ^  a r ty 8 t ,c* o y ^  s w ^ h  ^  J e kop j  od j .  w . Ł  i ,  dla Zony Piłata,
wędrówkach, P. H ruzik, zeszkicował a Drze- matki dwojga bliźniąt.—  Od J. W. rs. 1, dla Ludwiki
jobraz z natury, a dziś z pełną  natchnie i i Czużewskiej, żony Pocztyljona tSękpcina , matki troj-
la ł  ją  na płótno, wywiązując się po ai■ ys ^  „a dziatek, zamieszkałej przy ulicy Ś lisk ie j  Nro 1484.
zadania. Te śnieżne zawsze wierzchołki K P ’  Dziękując BOGU za polepszone zdrowie jedynćgo
b o  u n o s z ą c e  s i ę  p o - n a d  zimną naturą i o rz . . dziecka, złożyłam w Redakcji Kurjera  rs. 6 dla Wdo-
morodny wodospad, połączone w jedną arm ję, przy u i;cy że la zn e j .—  Od A. G. rs.  1
dzą wielkie wrażenie na pierwszy rzut oka i z c a rą p i  ,  na światlo przed 8tatuą M A TEI BOZKIEJ,
wdą oddane zostały. Drugim obrazem na . Kościołem XX. Reformatów, na uproszenie KRO-
cme P. Hruzik, pracuje, jest m d o k  «  LOVVEJ NIEBA, aby raczyła oświecać umysł i serce
zas, uprzejmość tego artysty, dozwoli c ę ie  w;e. młodego człowieka, rokującego najpiękniejsze nadzie-
^ ora ®zt°k  pięknych obejrzeć, z czego ą h  i wstępującego w zawód malarski,  któremu w dniu
le os b korzystać zechce. , ,irntize żela- d z i s i e j s z y m  zostały doręczone, pierwsze farby olejne.—

Juz od Poniedziałku, liczne pociągi dvmj ły się Od H- R. kop. 50, dla Wdowy ciemnej 70 kilko-letmej, 
znej przewoziły Publ.czoosc do bardzo nieszczęśliwej, w domu XX. M issjonarzy na 3
potężne kom,ny parochodow, g w i z d a ł y  P ^eraz  ^  ^  ? prośbą byJsię raodliła za duszę ś. p. Woyce-
Stmstaw  i, szędZie był ruch i zyci , eg0 rynku cha, jako w rocznicę jego śmierci. ,
kilka do, zlac się w J e d n o  o g n i s k o ,  jarmarcznego rynk ,  ,  j S i k o d e  f l  . Artysta skrzypek, wrócił
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Wyszło z pod prassy dzieło, pod tytułem: Machzor 
Redelcheim ski, na wszystkie Św ięta  Izraelskie, z ca­
łego roku, w 8iniu tomach. Takowego można jeszcze 
dostać u podpisanego po  cenie stałej, na papierze bia­
łym po rs. 4, a na welinowym po rs. 6; osoby zaś ży­
czące nabyć oprawne exemplarze, dopłacą osobno po­
dług życzenia, na różne ceny, t. j. za oprawę każdego 
tomu po kop. 10, 20  i 30. —  M. Redler, ulica D zika  
Nro 2323.

W  tych dniach wyjechał do P aryża, znany właści­
ciel fabryki kapeluszy  przy ulicy Senatorskiej, w domu 
W. Piotrowskiego, P. Gumbrycht, a to w celu sprowa­
dzenia nam świeżych damskich i męzkich kapeluszy je ­
siennych, jak równie składanych i wiele innych nowo­
ści zagranicznych.

Wkrótce nakładem J. Unger, wyjść mają z druku 
Improwizacje i  Poezje Deotymy, z których już kil­
ka wyjątków umieszczonych tak w piśmie naszem, 
jak  i w innych w W arszawie  wychodzących, Publi­
czność nasza z tak serdecznem uwielbieniem przyjęła. 
Już wypowiedzieliśmy swe zdanie o talencie wieszczki, 
dla tego wszystkie pochwały którebyśmy jeszcze wyrzec 
mogli, byłyby tylko powtórzeniem tego, co ludzie na 
najwyższym szczeblu umysłowości naszej stojący, wy­
rzekli o Niej. Dodać nam tylko wypada, że stara­
niem wydawcy, dzieło to należeć będzie do najozdo- 
bniejszych, jakie od wielu lat wyszły w W arszawie. 
Tytu ł  do tych Poezji robił  P. Juljusz Kossak, a lito- 
grafja onego powierzoną została Panu M. Fajansowi, 
to jest dosyć, ażeby powierzchowność dzieła była ozdo­
bną.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Kom: Śluby Panieńskie, P a n ie : Komorowska i 
Z ielińska  po 3-kroć, i oddzielnie Wszyscy; po Kom: 
Panna na wydania, Panna Szym anowska, oraz P P .  
Panczykow ski, Chęciński i Swieszewski.

A n g l j a . —  Dwór w Balmoral oddaje się najzupeł­
niej wiejskim zabawom. X iąię  Albert albo poluje, albo 
też ryby łowi z wielkim zapałem; nie raz wyprzedza 
swych towarzyszy i brnie po pas w małych rzeczkach 
gór Szkockich; synowie często mu towarzyszą, a na po­
lowania i Królowa wyjeżdża. Wkrótce po przyjeździe 
do Balmoral, pożar przestraszył bardzo obecnych; sp a ­
liła się chata tuż przy pałacu; Xiążę Albert z Xięciem 
W alji ratowali czynnie, i sami nosili wodę; Królowa 
wydawała rozkazy. Lord Palmerston  powiózł z sobą 
do Balmoral cały przybór łowiecki; zapewne 69cio-le- 
tni Minister będzie chciał także chodzić na polowanie. 
—  Dzienniki Indyjskie  niewierzą w długie utrzymanie 
pokoju, i zapowiadają wkrótce nową wojnę z Birma- 
nam i.— Z Chin donoszą, że Pan Meadows znowu jeź­
dził do obozu powstańców, i po drodze zwiedził obóz 
Cesarskich, który znalazł w najzupełniejszym nieładzie. 
M andarynowie  dowódcy kurzyli sobie opjum, nie myśląc 
o żołnierzach ani o wojnie. Powstańcy wysłali na pół­
noc dwa korpusa dla zbierania kontrybucji z mieszkań­
ców, którzy mają być bardzo bogaci. Ich religja, jak się 
teraz pokazuje, jest pomięszaniem niektórych prawd

Chrześcjanizmu, z mnóstwem przesądów Chińskich  i 
niemałą dozą idei Mahometańskich. (Neue Pr: Ztg).

Acstbja. —  Cesarz w dniu 20 b. m. znowu W iedeń  
opuścił, i udał się do Ołomuńca, gdzie po ukończeniu 
manewrów szczegółowych pułków i oddziałów, w dniu 
21 rozpoczną się manewra wielkie. Do Ołomuńca udali 
się także: Xiążę Modeny, Feldm:-Poru:Xiążę Wirtem~ 
berg, Posłowie Francji i Anglji.—  Na skutek pole­
ceń zmniejszenia armji, kompanje z 180 do 120 ludzi 
zmniejszone będą za pomocą urlopów; w zapasowych 
bataljonach i kompanjach, liczbę ludzi w ten sposób 
z 80  do 20 zmniejszą. Te zmniejszenia równie jak  po ­
wrót bataljonów granicznych z Włoch do domu, dadzą 
wielkie oszczędności w budżecie w o jny .—  Hr: Cham- 
bord bawi w Frohsdorff; w tym roku nie myśli on ni­
gdzie wyjeżdżać; ciągle doń przybywa mnóstwo legity- 
mistów z Francji. —  Przy przedstawieniu Cesarzowi 
insygnjów, Arcy-Xiążę Albert miał mowę; Cesarz od­
powiedział w kilku wyrazach, i kazał w dowód zaufa­
nia wrócić insygnja do Węgier. Odwiezione będą z wiel­
kim ceremonjałem w dniu 21 b. m. (Schl: Ztg).

Dzienniki podają szczegółowe opisy odszukanych 
w Orsowie klejnotów koronnych węgierskich, wraz 
zniektórem i historycznemi do nich przywiązanemi data­
mi. Najgłówniejszemi z tych insygnji są : korona, berło, 
jabłko, miecz i płaszcz. Korona składa się właściwie 
z2ch  koron; pierwsza dolna czyli grecka, przysłaną była 
w 1076 r. z Bizancium, Królowi W ęgierskiemu, Geyzie 
I , od Cesarza Greckiego Michała Dukas. Wyrobiona jest 
z blachy złotej niezbyt grubej, ozdobiona drogiemi kamie­
niami, em aljam i i pe r łam i .  Na przedniej s t ro n ie  obrę­
czy czyli diademu, wznoszą się zęby piramidalne na 
przemian z blachami; zęby te posiane są perłami, każdy 
zakończony jest wielką perłą; z tyłu brak zębów, tylko 
obręcz jest wielkiemi perłam i u wierzchu obsadzona. 
Na przodzie nad czołem wznosi się blacha większa jak  
inne, podobnie jak  tamte półkolisto zakończona, na 
niej Obraz ZBAWICIELA, z tyłu podobnaż blacha, na  
niej portret Cesarza Greckiego Michała Dukas. Na 
obręczy naprzemian idą drogie kamienie i emaije z obra­
zami Świętych, jak :  Archaniołowie M ic h a ł  i G a b r y e l ,  
Ś Ś .  J e r z y , D y m it r y , D a m ia n ,  K o s m a ; dalej po rtre ty : 
Cesarza Greckiego Konstantyna Porfirogenity  i Króla 
W ęgierskiego Geyzy. W tej koronie znajduje się dru­

ga łacińską  zwana, zamknięta, półkolista, na niej dwa 
ł u k i : na jednym obrazy A p o s t o ł ó w , na głównym o -  
braz CHRYSTUSA PANA. Łuk i te mają być resztką 
korony danej w r. 1000 przez P a p i e ż a  S y l w e s t r a , Śmu 
S t e f a n o w i . U spodu dolnej obręczy, wisi dziewięć ł a ń ­
cuszków, po cztery przy uszach, jeden z tyłu głowy, za­
kończonych rozetkami z czerwonych kamieni. Z ozdób 
tej korony, na uwagę zasługują: wielki nieforemny 
szmaragd i szafir szlifowany. Waży ona 9 marków  6  
łutów (korona niemiecka waży 16 marków), a to wraz 
z wyściełką jedwabną we środku; liczą w niej 53 sza­
firów, 50 innych kam ieni i emalji, 338 pereł.  P rze­
chodziła ona rozmaite losy zwłaszcza po wygaśnie- 
niu domu Arpadów. W ładysław  Król Czeski zabrał 
ją  do Pragi, oddał ją  potem Ottonowi Bawarskiemu;
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który wioząc ją do W ęgier, potajemnie za kupca prze­
brany, przez Austrję, zgubił ją, ale znalazł wkrótce. 
W 1440 roku, była nawet zastawioną za summę  
2 ,5 0 0  zł: węgierskich, przez Elżbietę  wdowę Króla Al­
berta , Cesarzowi F ryderykow i I llm u , który dopiero po 
2 3  latach wydał ją po odebraniu sum my zastawnej. Po 
śmierci Macieja H unyady, skradł ją  syn jego naturalny 
Jan, ale oddał, zapewniwszy sobie niemało korzyści. Po  
bitwie pod Mohaczem, w której zg inął Ludw ik II, ko­
ronow ał się nią Jan Z apolya, Wojewoda Siedm iogro­
dzk i;  ale później magnat Peren, odstąpiwszy Jana, od­
dał koronę Cesarzowi F erdynandow i. W 1606, Cesarz 
M aciej na prośby W ęgrów, posłał ją do P resburga , i  
tam zostawała do 1619 r., w którym ją  wraz z z a m k ie m ,  
podstępem w ziął Gabryel Betlem, dowódca rokoszanów; 
od tego zaś dopiero wydostano ją w 1622 traktatem Ni- 
kolsburgskim . W 1782 r., F ranciszek II, kazał prze­
wieźć koronę do W iednia; po jego śmierci wróciła do 
P esztu , i od 21 Lutego 1790, przechowywaną była w fu­
terale i,żelaznej skrzyni, strzeżona dzień i noc; pokazy­
wano ją tylko publiczności na 3 dni przed koronacją i 
na trzy dni po koronacji. Konserwatorowie korony (by­
ło  ich 2ch ,  ostatoiemi byli Baron Vay i P. W ermenyj); 
mianowani bywali przez sejm na przedstawienie Cesa­
rza, i zasiadali w Izbie magnatów. W 1849 rząd rew o ­
lucyjny uwiózł insygnja z sobą do Debreczyna, Szege- 
dynu, i Aradu; nareszcie Kossuth  zakopał je na granicy  
Tureckiej. Starzy m adziarow ie  czczą jako cudowną Re- 
l ikwję tę koronę. Berło to jest krótkie nie spiczaste 
z góry lecz okrągłe, i ma bardzo piękny kształt buzdy­
gana w ęgierskiego;  od gałki spada 2 6  łańcuszków z kul­
kami złotemi, u dołu ma ozdoby z pereł. Jabłko jest 
złote, puste we środku, z krzyżem na wierzchu, ma na 
sobie herby domu Anjoul{\U']e) z W ęgierskiem i. Płaszcz  
jest koloru jasno-niebieskiego, długi 4 7 *  stóp, waży  
zaś 8 7 z  funtów. Na jednej stronie haftowani są A p o ­
st o ł o w ie , na drugiej CHRYSTUS PAN  na krzyżu z li-  
cznemi rtadpisami łacińskiemi. Miecz należał według  
tradycji także do Śgo S t e f a n a ; jest prosty, obosieczny,  
damascenowany, bez rękojeści z prostym nieco w górę  
na końcach wygiętym krzyżem, z gryfem ż łobkow a­
nym i guzikiem; na tym blaszka złota, na której litery:  
JHS (JEZUS) i MAR (MARJA), na klindze 4  g łow y  
ludzkie w owal; używać go miał Sty S t e f a n  w  bitwie 
przeciw Kupa. (Lloyd).

F r a n c ja . P a ryż  19 W rześnia. —  Cesarstwu w prze- 
jeździe do północnej F rancji, towarzyszyć będzie Mini­
ster wojny Marszałek St. Arnaud. Cesarz nie rad odda­
la się z stolicy, ale robi to z powodu przygotowań po 
miastach rozmaitych. Dzienniki zawczasu podają opisy 
tych przyjęć, a nawet opisy stroju młodych dziewcząt, 
które Cesarzowej mają wręczać bukieta. —  Ministro­
wie P ersign y  i Drouin de Lhuys, wrócili do P aryża .
—  Na giełdzie papiery w górę poszły, z powodu pe­
wnych wiadomości, że mocarstwa zgodnie działają, by 
nakłonić w jakibądź sposób Turcję, do przyjęcia ooty  
W iedeńskiej, a tem samem zachowania pokoju Euro­

p y .—  Obóz na dolinie Satory, zwinięty będzie 24 b. m.
—  Rada municypalna w Lille, prosiła" Biskupa, by u­

dzielił dyspensę od postu w d. 22  i 24, to jest na czas 
pobytu Cesarstwa w tem mieście.—  Cesarz wczoraj na 
audyencji prywatnej przyjmował P osłów  N eapolitań- 
skiego  i A ustrjackiego; ostatni, wręczył Cesarzowi 
l ist 8wegoMonarchy uwiadamiający o małżeństwie X ię-  
żnej Brabantu . —  Rząd zajmuje się ciągle bardzo usil­
nie kwestją zbożową. (Ind: Belge).

W ł o c h y . —  Za zwołaniem Izb, gabinet S ardyń sk i 
ma przedstawić trzy projekta do praw a: O bankach rol­
nych; o radzie stanu, którą chcą uorganizować na spo­
sób F rancuzki; i projekt kodexu postępowania sądo­
wego. (Indep: Belge).

R o z m a ito ś c i .—  H ippopotam  znajdujący się w Ogro­
dzie Zoologi: w P aryżu , który dotąd karmił się tylko 
mlekiem, po łknął małego wyżełka, przyprowadzonego  
przez Damę, a który przypadkowo wlazł do jego s ie ­
dziby.—  N owy Guzików, Jakób Eben, wsławia się  
w B elg ji, na instrumencie drewienkowym. —  Aero­
nauts W ise  w Ameryce, buduje balon pocztowy, za po­
mocą którego, z ładunkiem 3 50  centnarów, chce odbyć 
podróż przez A tlantyk  do Europy, w 24ch godzinach. 
Kierunek balonowi nadadzą przeciągi wiatrów, istnie­
jące o 372 mile nad powierzchnią ziemi, według hipo­
tezy uczonego E sp y . —  W pewnym domu, w którym  
czyniono na cały miesiąc zapasy wina stołowego, od­
powiednio dziennej potrzebie, gdy gospodarz rzekł do 
nowo-przyjętego służącego: »Jak to być może? jeszcze 
do końca miesiąca daleko, i już niema wina; a ja każdą 
butelkę co wyjdzie, zapisuję”; tenże odrzekł naiw nie:  
»Ale bo ja nie wiedziałem, że Pan zapisuje.” 

S Z A R A D A .
W prost p ierw szy  domowy p tak ,
A P oe ta  d ru g i  wspak;
If^szystek  zgadnąć m ata sztuka,
Żadnej w  tem trudności nie ma,
Boć zapewne nikt nie szuka 
Tego co w  swej ręce trzym a.

(Zeszła Szarada Uroczystość).

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
B ertholdiJerzy  Rad: Hono: z P ary ża  a r  1404; Czernig Teodora 

u trzym ująca Magazyn Mód z P ary ża  n r 557; F la tau  Hen: Komis; 
Kup: z Hamburga nr 472; v on lke  Karol Baron z Duninowa nr 570; 
Kowalewski Alex: Kup: z P ary ża  n r 460; Baron K ister W as ilP u łk : 
z P etersburga  n r 634; Łochtin B arbara Żona Rz: R. S. z P a ry ża  ur 
413; M aroketti Rad: Stanu Dokt: Med: z P ary ża  nr 634; O strow ski 
SekriG ub: z P a ry ża  nr 466; Ordyniec M arja Żona Rad: Stanu z P a­
ry ża  nr 1404; P irazzi M agdalena Żona Kup: z K rakow a nr 668; 
Radwański And: E m ery t z Saltzbrun n r 1078; S trzelecki Kaz: Dok: 
Med: z K rakow a nr 556; T rae tze r Adolf Technik z W iednia.

W yjechali-. Biskupski Kazi: Oby:, i Cielecka W ale rja  Oby: do 
Poznania; Duchonin JanPułko : do Odessy; Baron von Hann Teodor 
Porucz: do Petersburga; Kołupajto Teodozja Oby: do Ems; Niemie- 
rycz Nikodem Oby: do Staropola; Po łto racka M arja Ob: do Pozna­
nia; Rostkowski Edw: Oby: do W ilna; Suffczyński Ju ljusz Oby: do 
Lublina; Zagórski Leon D októr do Lublina

B O N J ls iE i lA .
W  domu pod N r 926b p rzy  ulicy Chłodnej położonym, je s t 

do sprzedania około 10 ,000 D A C H Ó W K I holendcrki. W ia­
domość o cenie na miejscu.

K toby życzy ł sobie O SO BY  z upoważnieniem, .do udziela­
nia korrepetycji z języków  udzielanych w  Pensjach Żeńskich; o- 
raz  1  A rytm etyki; raczy  zgłosić się na ulicę Grzybowską 1 W ro­
nią pod N r lO O ló, u W łaściciela.
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NaKrako:-Pt'zedm:, naprzeciw figury MATKI BOZKIEJ, pod Nr 
434, na 3m piętrze, u P. Nakiego Kupca, złożono do sprzedania 
3 O B R A Z Y  pastelami robione, cudnej piękności, bo pochodzą 
z wielkiej galerji pałacu Królikarni; dwa Lustra Chińskie, w na­
turalnej wielkości; nadto 3 MINIATUR na słoniowej kości, cudnej 
piękności, te ostatnie w Sklepie P . Nakiego. Ktoby sobie życzył na­
być te przedmioty, niecb się zgłosi na miejsce, a poweźmie wiado­
mość o cenie.

Lubo nieczytuję różnych wiadomości, jednakowoż wspaniało­
myślne Osoby, dla zachęcenia mnie nadal w wykonywaniu dokła­
dnej roboty 'KUŚNIERSKIEJ i FARBIARSKIEJ, na sposób an­
gielski, czytując takowe, okazali mi je i roboty nadsyłali. Niech 
BÓG błogosławi JW W .W W . Panom i Paniom, którzy z przekona­
nia, publicznie oddają mi pochwały za wykonanie roboty. Przytem 
nadmieniam Szan: Publiczności, źe teraz w pogodne i duże dnie naj­
lepiej wychodzą Futra w przyprowadzaniu do naturalnych kolorów 
i łagodnego uszycia kuśnierskiego. Mieszkam przy ulicy Francisz­
kańskiej w domu W inawera pod Nr 1809 b, obok domu Jesiotra,
drugi dom od nlicy Czarnej.—  Jankel F utera ł.  —1; ^ ----

Senatorskiej pod N r 471, obok Resursy.— Tamże dostać można 
A  Amerykańskiego (Colossal Roggen), garn: pok. 30.

W domu zwanym Karasia, wprost Kopernika, pod N r 2783,* 
jest do sprzedania, gruntownie w robocie wykonana, PO-; 
SABSEKA, z jak najsuchszego doborowego materjału,|f 

’,w różnych gatunkach i po różnej cenie nader um iarkow ani^ 
Osoby w chęci kupna będące, w każdym czasie widzieć tako­
wą mogą; a po nabyciu, pełni będą zadowolenia, przez długą 
jej trw ałość, tak jak  wielu Obywateli z prowincji, z ukon­
tentowaniem mojem mi to wynurzają.

SIAŁAB TOW ARÓW  FUTRKAW CM , |
WINCENTEGO AUDYTORA, W  WROCŁAWIU, g  

| p r z y  u licy O ław skiej N r  o 87  (p ierw szy Sklep od R yn k u ),  p  
! Poleca wielki zapas K I T E I l .  jako to : Niedźwiadki,p 

|Szopy, Tumaki, Elki, Bobry, Sobole, i w  ogóle do rodzaju^ 
'F u te r  należące; tudzież gotowe Płaszcze, Algierki, Szlafroki,^ 
^Tużurki futrem podszywane, zapewniając obok rzetelności^
i : "1' najumiarkowańsze cenv. ^

------
Rejent Okręgu Wieluńskiego w Gub: W arszawskiej, wiadomo 

czyni, iż A PTEH A , z wszelkiemi narzędziami i przedmiota­
mi, w m. Powiatowym Wieluniu, w Gub: W arszawskiej sytuo­
wana, firmę Emila Knispel mająca, obecnie do nieletniego Syna 
Emila Augusta 2ch imion, Knispel, należąca, na mocy uchwały 
Rady familijnej, w Sądzie Pokoju Okręgu Wieluńskiego, w dniu 
6/18 S ie rp n ia  r. b. nastąpionej, oraz upoważnienia JW . Prezesa 
Radcy Stanu, Tryb: K a lisk ie g o , z  d n ia  ’2 4  S ty c z n ia  (5  L u t e g o ) r .  b. 
Nro 891, przez publiczną licytację, w Kancellarji podpisanego Re­
jenta, w d. 2/14 Listopada r. b. o godz: 11 z rana, odbyć się ma­
jącą, sprzedaną zostanie; każdy chęć kupna mający, przedewszy- 
stkiem obowiązany jest złożyć dowńd kwalifikacyjny Postano­
wieniem Rady Administ: z d. 9/21 Paźdz: 1844 r. przepisany; inne 
warunki, pod jakiemi sprzedaż ta nastąpi, w każdym czasie w Kan- 
cellarji Rejenta, przejrzane być mogą.—  Antoni Kowalski.

t l iR  K1ICKERFABHIHE1Y. #
Den Herren Zuckerfabrikanten empfeble ich nachsteliende, 

^ A rtik e l  zu feststehenden fabrikpreisen: Presstiicber vout| 
kwolleneu englischen Kammgarn; Eiserne Zuckerformen m it^/ 

^ P a te n t Lakirung Franzosische; Maschinenriemen, und Ru-ijk 
Bbensiigen; Ich versichere billigste Preise und reellste W aare .«

Herrmann łła in a u er  in Breslau.

WIAROROŚĆ DLA F A B R Y K  C T K B B -#
Podpisany ma zaszczyt polecić się W  W. Właścicielom tfc. 

^Cukrowni, z następującemi artykujam i po cenach stałych^/
i fabrycznych, jako to : P łaty  do prass z przędzy w e łn ian e j^  
/angielskiej; Formy żelazne powleczone lakierem patento-%  
kwym; Francuzkie Pasy do maszyn i Tartki do b u rak ó w ./' 
j Ceny najumiarkowańsze i towar w najlepszym gatunku,/ 
yzapewnia. Herman łła in a u er  w W rocławiu.

B  tU U H  w całych głowach, funt od kop: 17’/a,do 21, 
B n  i w mączce funt od k. 15 do 19.—  n ilfiE T A B D Y  
■ L A  w słoikach od k. 20 do 50, i w pęcherzach funt od k. 60 

do 75.— OCTIJ estragonowego i winnego, butelka od 
k. 30 do 75.— PROSZKU PERSKIEGO, słoik od k. 15 do 60. — 
BIJŁIONJII Wołyńskiego, funt rs. 1, i w całych tabliczkach oko­
ło 5 funtów ważących, funt po k. 90, nadszedł świeży transport do 
Składu Nasion i Cukru krajowego Dra F. Betzholda, przy ulicy

N acze ln ik  Z ak ła d u  W a rze ln i Soli w  Ciechocinku.
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 24 Września (6 

Października) r. b., o godz: l l e j  z rana, odbywać się będzie w Biu­
rze Zakładu, głośna licytacja in minus, na dostawę dla Zakładu 
W arzelni Soli na rok 1854, następujących materjałó w : 1) Oliwy 
funtów 1,200, funt po kop. 21*/a; 2) Oleju lnianego wiadra dwa, 
po rs. 3 kop. 481/ ;  3) Oleju rzepakowego, wiader 200, po rs. 2 
kop. 70; 4) Bawełny kręconej na knoty, funt: 30, po kop. 22‘/«; 
5) Skóry mastrychtowej, funtów 150, po kop. 491/ , ;  6) Blejwa- 
su funtów 100, funt po kop. 17; 7) Salamonjeku funtów 5, funt 
pokop. 45; 8) Siarki funtów 50, funt po kop. 9; 9) Stali angiel­
skiej lanej, funtów 30, funt po kop. 51; 10) Stali Styryjskiej fun­
tów 30, funt po k. 25; 11) Miedzi w prentaeh l*/a ’‘/aa fontów 
50, font po kop. 37*/# 12) Tygli grafitowych sztuk 6, dwa po 
mark 14, dwa po mark 10, dwa po mark 8, sztuka jedna po kop. 
72; 13) Kredy funt: 50, funt po kop. 5; 14) Kalafonji funt: 5, 
funt po kop. 15; 15) Szpagatu funt: 6, funt po kop. 18; 16) Tek­
tu ry  arkuszy 20’/  grub: jeden łokieć w kwadrat, arkusz kop. 12; 
17) Konopi czesanych funt: 6, funt po kop. 13; 18) Wapna wy- 
lasowanego czetwerti 800, korzec pors. 1 k. _80; 19) Mioteł brzo- 
zowych sztuk 1000, po kop. 1 sztuka; 20) Świec łojowych fun­
tów 900, funt po kop. l ś 1/ ;  21) Łoju topionego czystego funt: 8, 
funt po k. 11; 22) Cyny ang: funt: 30, po kop: 37*/a; 23) Dratwin 
fu n t :  1 5 0 ,  f u n t  po kop: 1 4 ; 2 4 )  Paku smołowego puddw 1 5 0 ,  funt
pors. 1 k. 50; 25) Targanu pudów 30, pud po rs. 3; 26) Miniifar- 
by funt: 20, funt pok. 30; Kamieni piaskowych 18u  01 311 grab: 
sztuk 8, jedna sztuka po rs. 2. Materjały powyższe moją być do­
starczone w gatunkach dobrych, do Magazynu Zakładu lub na plac 
budowy, w miejsce przez Zarząd Zakładu wskazać się mające, 
kosztem dostawcy w terminach następujących: Olej lniany, 
rzepakowy, bawełna, konopie, łój w dwóch częściach; pierwsza 
połowa najpóźniej de d. 3/15 Grudnia r. b., a 2ga połowa do d. 
3/15 Stycznia 1854 r., mogą być i razem dostarczone, leczw pier- 
wszyrn terminie; inne zaś m aterjały najpóźniej do d. 3 (15) Stycz: 
1854, oprócz oliwy, która ma być dostarczoną najpóźniej do d. 1 
(13) Kwietnia 1854 r., gdy będzie w stanie płynnym nie zmarznię­
tym, a to dla łatwiejszej przewagi. Wapno zaś w  trzech częściach, 
a mianowicie: do d. 1 (13) Kwietnia, czetw erti350; do d. 1 (13) 
Lipca czetw: 200; do d. 1 (1 3 ) Września, czetw: 250. Przystę- 
pujący do licytacji, winien zaopatrzyć się w wadjum wyrówny- 
wające */19 części wartości m aterjałów, które licytować zamie­
rza, i takowe złożyć do depozytu Kassy Zakładu, w gotowiznie 
lub papierach krajowych procentowych kurs w kraju mających, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji, natychmiast zw ró­
cone zostanie, a otrzymującemu przybicie, na rachunek kaucji 
policzone będzie. Kaucja wymaganą jest w .*/♦ części licytowa­
nego przedmiotu. Bliższe warunki dotyczące tej dostawy przej­
rzeć można kaźdo-dziennie, wyjąwszy dni świąteczne, w Biurze 
Naczelnika Kancellarji Banku Polskiego w W arszawie, i w Biurze 
Naczelnika Zakładu Warzelni Soli w Ciechocinku. —  Radca Ho­
norowy, Kupiszeński.

Niżej (podpisani, mamy zaszczyt donieść JJW W . i 
W W . Panom, iż nowo otworzony przez nas MfACiA- 
2SY1V D EBLI, w  domu JW . Hr: Krasińskiego, na 
Krakowskiem-Przedmieściu Nro 410, zaopatrzony zo­

stał w  znaczny dobór Garniturów mahoniowych, palisandrowych 
i jesionowych, kompletnie i gustownie ukończonych; Stoły z wy­
kładem rózno-kolorowego drzewa, przedstawiające całe bukiety.
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Oraz rozmaitych fasonów i kształtów Kozetki, Fotele, Szeslągi 
z pokryciem safjanowem i bez takowego; niemniej różne Meble, 
na jakie tylko elegancja, przepych i sztuka zdobyć się może, 
z zastosowaniem atoli do cen jak  najumiarkowaćszych. Zaś za 
akuratnosc i dobrą robotę tapicerską, Zakład poręcza.—  Koe­
n ig  i Boehenke.

Rząd. Gubernjalny tF arsza w ski. W  Rządzie Gubernjalnym 
Warszawskim, w terminie powtórnym dnia 28 Września (10 Paź­
dziernika) r. b„ pomiędzy godz: iOtą z rana a 3cią z południa, 
odbędzie się głośna in plus licytacja, na wydzierżawienie trzech­
letnie pro 1S54/s8 PODATKU KOSZERNEGO, z Powiatu Gostyń­
skiego, od zniżonej summy rocznej rs. 6412 kop. 50, a to podług 
zwykłych warunków poprzednio ogłoszonych, jak niemniej 
pod tym, że gdy oferta z tej licytacji nie dojdzie do summy do­
tychczasowej rs. 7125, kontrakt dzierżawny z plus-licytantem 
nie będzie mógł być zaw arty.—  Gubernator Cywilny, Radca T aj­
ny, Baszczyński. Naczelnik Kancellarji, B. H alpert.

K A R E T A  poczwórna, zupełnie nowa, z je ­
dnej z najlepszych tutejszych fabryk pochodząca, 
jest do sprzedania w fabryce Obić Papierowych
przy ulicy Złotej i M a r s z a ł k o w s k i e j , ^ r o ^ l 5 18  ̂ ^

W Y P R Z E D A Ż  ♦
t\  S 3 5 K Ł A  T A F Ł O W E f t O ,  A
v  po cenach zn aczn ie  zniżonych.
f) Dla braku miejsca, wyprzedaje się ogoleni lub częściowo, (% 
a w Kantorze Stanisława Lesser, przy ulicy Miodowej, Nr 491, a 
|)zoaczny zapas SZKŁA TAFLOWEGO z Fabryk Francuzkieh,\J 
©różnej grubości i wielkości. Co do^trwałości tego szkła, m o-0 
Żjżna przekonać się na miejscu, gdyz wszystkie frontowe okna/k 
v wspomnianego domu są tym szkłem opatrzoue, a chociaż już^f 
Ijdwa lata minęło, dotąd ani jedna szyba stłuczoną nie została./! 
Y Oprócz tego szyby odznaczają się połyskiem, a nie ustępując Y 
•)w piękności lustrzanym, służyć mogą do najokazalszych pa ła -( | 
aców , do ekranów, obrazów, karet i t. p.— Tamże można bez-A 
f/płatnic zabierać GRUZ i ZIEMIĘ. \J

W  domu przy ulicy Elektoralnej pod N r 759, w M A -  
1 K K B Ł I , dostać można w najśwież­

szym guście rozmaitych Garniturów D I E D Ł I ,  ja­
ko to : mahoniowych, palisandrowych, jesionowych! 

są także Szafy, Sekretary, Serwantki, Toalety, Biurka maho­
niowe, Fotele, Szeslągi, Kozetki, Kredense duże mahoniowe i pa­
lisandrowe, safjanem wybite; za cenę mierną.

Przy nadchodzącej porze jesiennej, mam za obowiązek donieść 
JW W ! i W W . Panom, iż zaopatrzyłem Zakład mój, w  rozmaite 
UBIORY YHĘKKIE, na wszystkie pory roku służące, a 
zwłaszcza jesienne i zimowe, za przystępne ceny; a nieszezędząe 
dość znacznego wydatku, na wybór w najświeższych gustach 
Materjałów, po większej części zagranicznych, mam nadzieję, iż 
oddając się zaufaniu JW W . i W W . Panom, IfA C rA K Y lW  mój 
zaszczycać raczą; przylem przyjmuje wszelkiego rodzaju obsta- 
lunki i chce dołożyć swego usilnego starania, aby w pracowni mo­
jej by ły  tak wykończone, któreby w niczem nie ustępowały za­
granicznym wyrobom. Magazyn mój nowo-otworzony, obecnie 
istnieje przy ulicy Wierzbowej pod Nr 473 c, gdzie Drukarnia Ku- 
rjera Warszawskiego, —  M. Szczeciński.

i odpisany, ma zaszczyt zawiadomić szanowną Publi­
czność, że ustawił dla obejrzenia dwa elektro-magne- 
tyczne te legrafy ,  jak również i inne apparaty fizyczne, 
które co dzien od godz: l i t e j  z rana do fitej wieczorem 
przy ulicy O lu gie j  pod Nr 586, widzieć można. Cena 
bifetu kop. 30, oraz 27z, dla ubogich —  E. Aumann, 
Fizyk.

B O B R A  H ł n k o w i c z c  i  H n r t l / i a c / . r .  w Guberąji 
Mińskiej w Nowogrodzkim p c;e położone, o półtory mili nd rzeki 
splawąej Niemen odległe, mające według miary Litewskiej w. 69, 
z dostateczną ilością ŁĄK i LASÓW (w częśei towaraych, z pań­
szczyzną i wszelkiemi dogodnościami w Gospodarstwie wymagane

mi, w których Chat pańszczyźnianych 38, dusz rewizkich męzkieh 
158, żeńskich 148; są do sprzedania z wolnej ręki od ‘“/ s i  Mar­
ca 1854 r. Wiadomość o tych dobrach i wurunkacb ich sprzedaży, 
powziąść można u Zarządu dóbr Wsielubia P ta Nowogrodzkiego 
w Guberaji Mińskiej.

Ch: Apclzw eig, zamieszkały pod Nrem 797, wprost Banku,| 
róg Elektoralnej i Przechodniej, z bramy na 3-m piętrze, w y k o -| 
mywa wszelkie wyroby z GUTTA-PERCHY; przyjmuje d o re -j 
■paracji KALOSZE Gumelastyczne, oraz uszkodzone Naczynia i |  
F igury Porcelanowe wszelkiego rodzaju, Alabastrowe i Kaaiien-1 
;ne, bez zostawienia atoli najmniejszego znaku uszkodzenia, a ua 
wet brakujące części dorabia; co do koloru i pozłocenia, dopro-, 
jwadza do pierwotnego stanu; oraz poprawia Wachtarze szyld 
;kretowe i z Kości Słoniowej, niemniej czyści przedmioty A la-| 
bastrowe; za dobroć ręczy.

Dnia 18 b. m. w przejeździe od domu Rezlera na Krak:-Przedm:, 
do Teatru Wielkiego, zginęła BRABJSOŁETA, w kształcie 
węża z granatem. Znalazca raczy takową oddać do W ieniar- 
skiego, przy ulicy Elektoralnej Nr 745 b, w domu Lublinskiej, za 
nagrodą rsr. 4. Uprasza się zarazem PP. Jubilerów, aby na rze­
czoną Bransoletę zwrócili uwagę, i wrazie jakich poszlak, dali 
znać pod powyższy Nr.

Podaje się do powszechnej wiadomości, że w dniu 17 (29) b. 
m. i r ., o godz: 5ej z południa, odbędzie się w Kancellarji Szpi­
tala Śgo Łazarza w W arszawie, przez opieczętowane deklara­
cje, licytacja na dostawę 400 sążni cało-kiibicznych Drzewa so­
snowego. Pragnący zatem podjąć się tej dostawy, mogą każ­
dego dnia wyłączywszy św ięta, od godz: 8ej do 12ej rano, a  
od 3ciej do 6ej z południa, przejrzeć warunki tej dostawy, któ­
re im przez Intendenta Szpitala okazane będą.

#  Niżej podpisany, ARROIUOHI przybyły z Berlina, zna-d 
S jący  dokładnie uprawę ziemi, chodowanie owiec, jako te ż | 
©posiadający znajomość osuszania gruntów, podług nowego* 
<|>wynalazku zwanego (Driniren), pełniący od dawua w znako-| 
Wmitych gospodarstwach Niemieckich obowiązki Komisarza.żj 
Mlub Rządcy Dóbr, mówiący biegle językami Polskim i Nie-S 
wmieekiin, życzy sobie przyjąć odpowiednie miejsce tu, luli) 
2&w Cesarstwie. Mieszkam w  Hotelu Lipskim N r 1; w raziez 
©nieobecności mojej, można zostawić adres w Kantorze tegoż' 
Jplotelu. —  R. E ichstaedt.

W  Kolonji Zielona zwanej, przy trakcie bitym Brzesko-Lit:, od 
7*j zaś wiorsty jadąc na lewo o w iorst &fz, a od m. W arszaw y, o 
MP/i wiorst położonej, do dóbr głównych Budziska w  Pow: Stani­
sławowskim należącej, urządzone zostały do wieczystego wydzier­
żawienia, po wyciętym Lesie, podług dawniejszego przemiaru, 10 
H O L O Ń J 1  po 15, 374,055 dziesiatin (czyli 30 rnorg m. n. p.) 
mających, wraz z dodaniem odpowiedniej ilości łąk na folwarcznych 
gruntach dóbr Budzisk. Chcący więc korzystać z tak dogodnego 
położenia urządzających się Kolonji, jako też zbliżonej i ułatw io­
nej kommuoikacji przez drogę bitą z m. W arszaw ą i iunemi łączą­
cej, zechcą po blizsze objaśnienie i ' przekonanie z planów mier­
niczych, zgłosić się bąć na grunt Dominium Budziska, bąć do W . Koi- 
siewicza Mecenasa w W arszawie, gdzie o warunkach do tej wie­
czystej dzierżawy przepisanych, szczegółowa informacja udzielona 
im będzie.

BOBRA Gierdowka i Krywouohowo w Mińskiej Gubernji, 
w Nowogrodzkim Pcie położone, mające własny swój brzeg na 
rzece spławnej Niemnie; również CEGIELNIĘ i WAPIARNIĘ, 
w gruntach doskonałych żytnich, rozległości według miary lite­
wskiej w. 205, m. 20, a w tern ograniczeniu przeszło 100 w. L a­
sów (w części to warnych) i Ł ąk przeszło 18 w. z dostateczną pań­
szczyzną, i z wszelkiemi dogodnościami w gospodarstwie wymaga- 
nemi, z 57 pańszczyzoianenii, a 11 czyuszowemi hutami, z 283 
męzkiemi i 286 żeńskiemi duszami rewizskiemi, długiem banko­
wym na summę 16,980 rs. obciążone, są z wolnej ręki do sprzeda- 
dauia od l9/ s j  Marca 1854 r. Wiadomość w Zarządzie dobr W sie- 
lubia Nowogrodzkiego Ptu w Gub: Mińskiej.
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CTIKHOWIHH, Polak, przez lat kilka pracując w Cukro­
wniach zagranicą, obeznany dokładnie z tym zawodem, jako też 
z mechaniką należącą do Cukrowni, życzy przyjąć obowiązek tu 
w  kraju, lub Cesarstwie; choćby jako Fabrykant, niewymagając 
wielkich wynagrodzeń, li tylko dla zrobienia sobie zaufania przy 
swych zdolnościach, jakie posiada. Wiadomość w Składzie Ż yrar­
dowskim w domu d. Petyskusa.—  Koost: B ujakiew icz.

GREASE FOR CARIAGES.
Najlepsze i najtańsze SMAROIWIIJfc© ANOIĘL- 

jlsHIE I*atentowąne Uniwersalne, do Osi Kolei Żela- 
"znych, Młynów, Kar, Trybów, Kół zębatych, Powozów, 
(jWozów, i t.p . Smarowidło to odznacza się od wszystkich 
) innych dotąd używanych, żeda się zastosować do Machin, na- 
5 wet do Skór, Rzemieni i Uprzęży, które doskonale konserwuje 
mw przyzwoitej miękkości, wilgoci stanowczo nie dopuszcza, i 
5[od psucia zachowuje; łatw o rozprowadza się, jes t bardzo 
^Ispoiste, nadzwyczaj tłuste i dwa razy wydatniejsze od innych, 
i w zimie nie marznie, w lecie z osi nie ścieka; szczególniej do- 
)|godne w podróży, gdyż długo na osiach utrzymuje się; zgoła 
^posiada wszystkie własności, jakie tylko dobre Smarowidło 
ilw sobie łączyć może, a przytem nadzwyczaj tanie. 
i  GŁÓWNY SKŁAD LAKIERÓW .1. A. Hramse, 
flprzy ulicy Miodowej N °484, wprost Rządu Gubernjalnego 
i Znaczny transport tego Smarowidła, odebrał w tych dniach 
5|wprost z Londynu; sprzedaje takowe w beczułkach ważących 
Jlnetto 40 funtów, po rs. 3 k. 75, zaś beczułki netto 20 fun:, rs. 2. 
ji Osoby z prowincji, raczą obstalunki swe franco, wprost do 
jjwyżej rzeczonego Składu nadsyłać.

Ktoby życzył sobie zabrać się na koszt wspólny, z jadącym 
■własnym wygodnym i porządnym powozem, do DYNABURGA, 
WILKOM1ERZA, lub nareszcie KOWNA; niech się zgłosi do 
Fabrykanta powozów Woszczyńskiego, przy ulicy Nowy-Swiat 
pod N r 1294.

Pod N r 2 4 4 9  p r z y  r o g u  u lic  N o w o l ip ie  i Ż e la z n e j ,  s ą  d o  n a j ę ­
cia od Śgo Michała, 3 POKOJE z Kuchnią, dwa Pokoje z Ku­
chnią, i jeden osobny Pokój z piecem i kominkiem. Lokale te opa­
trzone są we wszelkie dogodności gospodarskie. Wiadomość u 
W łaścicielki w dziedzińcu na lewo.

DOROTKA, SA1VHI, trzy  KONIE z zaprzęgą, do 
sprzedania pod N r 1658 przy ulicy Mokotowskiej, razem lub 
szczegółowo.

Jest każdego czasn do najęcia, przy familji, dość obszerny 
POKÓJ, z osobnym wejściem, z opałem, na 2m piętrze od 
frontu, przy ulicy Długiej pod N r 592, dla przyzwoitej osoby płci 
żeńskiej, lubiącej czystość ispokojność, za cenę kwartalną rs. 15. 
Wiadomość tamże.

POKOIK przy familji, z jednem wchodem, na lm  piętrze 
od frontu, przy ulicy Zakroczymskiej, dla Emeryta lub innej o- 
soby, jest do wynajęcia od Śgo Michała: gdzie zarazem mieć 
można śniadanie i obiad. Bliższa wiadomość w Sklepie tytuniu i 
tabaki, obok Kościoła po-Paulińskiego (Śgo DUCHA), przy ulicy 
Długiej.

SZWAJCAR żonaty, umiejący pisać, posiadający dobre 
wieloletnie świadectwa, otrzyma miejsce w fabryce płodów Che­
micznych, przy ulicy Solec pod N r 2920 b, obok Kościoła XX. 
Jryn itarzy .

Pod N r 14 przy ulicy Sto-Jaóskiej, na lm  piętrze od frontu, 
z powodu wyjazdu, jest do sprzedania S5BAPA do sukien, zupeł­
nie nowa, i ZEGAREK złoty z łańcuszkiem, męzki, za bardzo mier­
ną cenę. Wiadomość każdodziennie od godziny 12 do2ej.________

K O C SE  Landarowy, zupełnie nowy, z wszy- S  
stkiemi rekwizytami, na wiszących resorach,:® 
z fabryki Liera, jest do sprzedania w  domu| 
pod N r 1857 przy ulicy Zakroczymskiej. W ia~®  

jjldomość u Gospodarza.

KOŃ, z wozem i wszelkiemi rekwizytami do 
wożenia piasku, lub innych m aterjałów do fabry­
ki, jest do sprzedania u Właściciela przy ulicy 
Krochmalnej Nro 987.

NASIONA KWIATOWE i Cybul-:
fei tychże, jako to : HYACYNTOWE, TULIPA­
NOWE, TACETOWE, NARCYZOWE, ŻON-? 
KILOWE, AMARYLLISOWE, KROKUSOW E,| 

gTUBEROZOW E, i tak zwanej CORONA 1MPERIALIS; po-i 
Sąsiada do sprzedania niżej podpisany, a przybyły w tych dniach? 
Kiilo W arszawy z Sztutgardu, i zamieszkały w hotelu Lipskim^ 
1 |N c 4. Reiber, Ogrodnik. a?

POKÓJ i Przedpokój od frontu, z meblami, dla Kawalera, 
na 2m piętrze, w domu W . Iwaszkiewicza przy ulicy Nowy-Swiat, 
N r 1315, jest do najęcia od Sgo Michała.

Fabryka wyrobów chemicznych A. Gottlieb przy ulicy Senator­
skiej pod N r4 6 7 a  exystująca, poleca się ze znaną od lat dawnych 
z swej dobroci 9 I A S S Ą  do zaprawiania podłóg, która przez Sza­
nowną Publiczność tak w Królestwie jako i w Cesarstwie mie­
szkającą, za jedną z najlepszych uznaną została, i zawiadamia, że 
Massy tej w sześcin kolorach, nie czekając nadchodzących św iąt 
lub zmiany mieszkań, w każdym czasie dostać można.

Są do sprzedania z powodu wyjazdu, różne MEBLE, 
Landszafty, Naczynia kuchenne, Brązy do ubrania po­
koi, i t. p. przedmioty. Wiadomość w domu Nro 780 

przy ulicy Elektoralnej, na dole.
8IAFV, KONTUAR, LUSTRO i ZNAKI do Magazynu 

Strojów; oraz KUCHNIA żelazna do przenoszenia, z fabryki Bli- 
zin, jest do sprzedania przy ulicy Krakor-Przedm: pod N r 430, 
na lm  piętrze.

PIKI, RODZINKI Sułtaóskie, oraz różne BAKALJE 
świeże, nadeszły do Składu Win i Korzeni, pod Birmą W. Pie­
tr z y k a ,  przy ulicy Senatorskiej pod N r 497.

Z a w ia d a m ia m  P u b lic z n o ś ć ,  że  r u c h o m o ś c i  p o z o s ta łe  po u ie g d y
Tadeuszu Rutkowskim, Patronie Trybunału, jako to: W yroby 
Srebrne 14 próby, Brylanty, Zegarki złote, zbiór Muszli i cały 
Gabinet Naturalny, Bibljoteka i Atlas Starożytny całego św iata, 
Zegar Astronomiczny z Globami, Lustra, Obrazy, Meble i różne 
sprzęty domowe; Garderoba, Fu tra , Bielizoa i Pościel; Miedź, 
Mosiądz, i t. p.; na domaganie się Opieki nieletnich, i w skutek u- 
poważnienia Prezesa Trybunału, sprzedane będą przez licytację 
publiczną, w W arszawie w domu pod Nr 1872 na Nowem-Mieście, 
przy Klasztorze Panien Sakramentek, w dniu 14/j«  W rześnia r. b. i 
następnych, od godziny lOtej z rana, przed podpisanym Rejentem 
odbyć się mającą. —  Michał R apacki, Rejent.

W  dalszej kontynuacji, sprzedane zostaną przez publiczną li­
cytację w doiu 14 (26) Września 1853 r .,  o godz: 3ej po połu­
dniu, i dni następnych, RUCHOMOŚCI po niegdy Janie D a litzu  
pozostałe, mianowicie: Zegarki, Fortepjan, Szafy, Salopy, Bieli­
zna stołowa, Szkło, Fajans, Porcelana, Zaprzęgi, Kapelusze go­
towe, oraz m aterjał do ich fabrykacji przygotowany, Xiążki i 
różne Sprzęty gospodarskie, a to w W arszawie w domu pod N r 
551 przy ulicy Długiej położonym.—  J. N oskowski.

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj wpołudnie stopni 19.
Dziś rano wysokość wody na W isie  stóp 3 cali 6.
TEATR WIELKI. Dziś, L u krec ja  Bordzia . W esele w  Oj­

cowie.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, M ina. Z iz i . —  Jutro, F a ł­

szyw y  w ielk i ton . _ M łyn a rz  i K om iniarz.
p io trŚ lizyński, Nauczyciel TAŃCÓW, podaje do pu­

blicznej wiadomości, ze rozpoczął udzielać lekcje tak 
w swojem mieszkaniu, jako też po domach prywatnych i 
pensjach. Osoby życzące pobierać lekcje, czy to w jego 

mieszkaniu, czy też w swojem, niecn się zgłoszą pod N r 55 przy uli; 
Stare-Miaslo, na lsze piętro od frontu, na tej stronie, gdzie Apteka, 
drugi dom od rogu Krzywego-Koła; zastać go można od godz: 9ej 
z rana, do 7ej wieczorem.

W  D r u k a r n i  Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. W arszawa dnia 13 (25) Września 1853 r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.


